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SbMKft Sejmu.
( Te le fonem ).

Lwów, 3 marca.
Na początku wczorajszego posiedzenia Se;mu 

przeprowsdzono w ybór członków Rady nadzor­
czej Bannu krajow ego. Głosow-ało 93 posłów,

W ybór Rady nadzorczej Banku krajowego.
Jednogłośn ie  w ybrani zostali n astęp u jący  

członkow ie i zastępcy  n a ^ z a s  do ro k u  1919. 
F  e d a  k  (zastępca  B aczyński), H  i. p k  a  (Ko­
nopka), K  o 1 i s z e r  (A szkenaze), K o r o l  
(Ł ahoaj-ński), L a s k o w s k i  (Jan  G orayski), 
M a r y e w s k i  (Federow icz), M o y  s a R o s- 
S o c h a c k i  (Schnell), O 1 e ś n  i c k ‘i (Koro- 
mosz), P a s z k o w s k i  (Skrzyński), S k a r ­
b e k  (Schm idt), S t a d n i c k i  (Lubom irski), 
Ś r  e d n i a  w  s k  i (W itos).

Dalsze obrady.
W dalszym  ciągu posiedzenia Sejm  uchw alił 

u staw ę, zm ieniającą p a rag ra f 50 ustaw y  o w ło­
ściach rontow ych, podw yższającą k ap ita ł do 20 
m ilionów koron,

P rzy ję to  spraw ozdanie W ydziału  krajow ego 
o postęp ie  budow y zak ładu  d la  um ysłow o cho 
rych  w  K obierzynie, p rzyznano dodatkow y  
k re d y t 217.000 K  n a  dodatkow e inw estycye 
w  tym  zakładzie i 30.000 K  n a  pow iększenie 
kom pleksu  g run tów  zak ładu . Spraw ę referow ał 
pos. S a f  e.

P odczas dyskusy i n ad  spraw ozdaniem  o roz­
szerzeniu szpitala w  K rośnic poruszy! rek to r 
un iw ersy te tu  lw ow skiego spraw ę w ybudow a­
n ia  trzech k lin ik  uniw ersy teckich  we Lwowie.

U pow ażniono W ydział k ra jow y  do zaciąg­
n ięcia  pożyczki 80.000 K  n a  budow ę nowrcgo 
szp ita la  pow szechnego w Rzeszowie. Uchw alo­
no założenie now ego szp ita la  pow szechnego 
w  Jaśle , oraz rozszerzenie szpitala w K rośnie.

Uchwalono w niosek kom isyi opiew ający, że 
Sejm  uznaje potrzebę budow y szp ita la  w Pod- 
hajcnch na G0 łóżek. D alej uznał Sejm  po trze­
bę rozszerzenia szp ita la  w D rohobyczu przez 
budow ę pawTonów d la  zakaźnie chorych.

P rzy  sposobności uchw-alania u staw y  o znie­
sieniu p raw a  propinacyi i zaprow adzeniu  m iej­
skich  o p ła t konsum cyjnych  we Lw-owuc prze­
m aw iał pos. S t a r u c h ,  podnosząc, że Rusini 

•już w  kom isy i określili swe stanow isko. Mów­
ca  obecnie zw raca uw ag^ na to, że sp raw a ta 
je s t d la  R usinów  lw ow skich bardzo w ażną, po- 
m evraż n a k ła d a  się n a  m ieszkańców  m iasta 
Lw ow a bardzo w ielkie ciężary. Jeżeli m iasto 
Lwów żąda od nas ofiar, to  m am y praw o d o ­
m agać się tak że  rep rezen tacy i w  R adzie m iej­
sk iej, odpow iednio do l i c z b y  naszych poda tn i­
ków M ówca om aw iał obszernie rzekom e 
k rzyw dy , jak ich  doznają Rusini we Lwowie i 
polem izow ał z w yw odam i referen ta  N eum anna. 
U staw ę p r z y j ę t o  wf drugiem  i trzeciem  czy­
tan iu .

Bez dyskusy i p rzy ję to  ustaw ę w spraw ie do­
d a tków  gm innych do należy tości przenośnych 
wre Lwrow ie, oraz w spraw ie op ła t m iejskich 
od w ina, m oszczu w innego i owrocowego.

P rz y  uchw alaniu now ej u staw y  o opłatach  
gm innych od przedstaw ień  tea tra ln y ch , w ido­
w isk i t. p. wre Lwowie pos. II o ł u h  o w i c z 
zgłosił popraw kę do a rt. II. te j treśc i, że nie 
ty lk o  b ile ty  n a  przedstaw ien ia  te a tru  m iejsk ie­
go poniżej dw-ócli koron w-olne są  od op ła t, ale 

(w ogóle b ile ty  na  p rzedstaw ienia  te a tru  m iej­
skiego poniżej dw óch koron wolne są od opłat, 
ale  wrogólc b ile ty  n a  p rzedstaw ienia  tea tra ln e  
w obu językach  krajowy cli, n a tom iast o ile w 
grę  w chodzą p rzedstaw ienia  w języ k a  pozakra- 
jow ym , wolne są od op ła t b ile ty  poniżej jednej 
korony . P opraw kę tą  p rzy jął spraw ozdaw ca, 
poezom  u c h w a l o n o  ustaw ę w-raz z tą  po- 
p raw k a  wT drugiem  i trzeciem  czytan iu .

Uchw alono też w drugiem  i trzeciem  czy ta ­
niu  zm ianę u staw y  krajow ej o poborze op łat 
konsum cyjnych  od piw a.

Dyskusya budżetowa.
P rzystąp iono  do dalszego ciągu  dyskusy i 

b u d ż e t o w e j .

Mowa prezesa Klubu ukraińskiego.
Pos. K o st L e w i c k i  podnosi, żc tegorocz­

n a  rozpraw a budżetow a je s t znam ienną ze 
w zględu na  swój podk ład  polityczny  : n a  chw i­
lę, w k tó re j się odbyw a. S to im y n a  skłonie s ta ­
rego Sejmu, k tó ry  przez pół w ieku gospodaro­
wał w tym  k ra ju . T eraz nadszedł czas obra­
chunku  sum ienia politycznego, rozrachunku 
m iędzy polskiem i stronnictw am i i m iędzy obu 
narodam i. G ospodarkę sw ą zam yka ten  Sejm 
m ilionow ym i niedoboram i. Z w y / 100-miliono- 
Wą pożyczkę m usi Sejm zaciągnąć na pokrycie 
ty c h  niedoborów . Sejm  szafow ał n a  rozm aite 
w y d a tk i i nie troszczył się zupełnie o ich po ­
kry c ie . d la tego  też pozostaw ia nowem u Sejmo- 
,wi spadek  bierny . W  k ra ju  w yciągnięto  d o d a t­
k i do możliwej w ysokości, skonsum ow ano nad  • 
jwyzki funduszu p ropinacyjnego , zużyte o p ła ty  
Szynkarskie, n aw et p rzekazy  państw ow e z po- 
jdatku od wródki i osobisto-dochodow ego nie 

tOchroniły przed niedoborem . Oto sku tk i 5U-let- 
"iliej działalności Sejm u, k tó ry  w k ra ju  o ludno­
ści przew ażnie rolniczej nie podniósł rolni- 

łctwm, nie stw-orzył przem ysłu, nie stw orzy! 110- 
(wycli źródeł bogac tw a k ra ju , ale za to  w yciąg- 
/n ą ł w szystko , co było m ożna i postaw ił k ra j 
'n a d  brzegiem  ru iny  gospodarczej. My, p rzed s ta ­
w ic ie le  n arodu  ukraińsk iego , m ożem y “m iało i 
*otwrarcie pow iedzieć, że udziału w  te j gospo­
d a r c e  nie braliśm y, bo nas P olacy  do zarządu 
k ra ju  nie dopuszczali. D ziesiątkow ano nas przy  
w y b o rach , ta k , że tu ta j z jaw ialiśm y się w g ru p ­
c e  posłów , a w iększość sejm ow a rządz iła  w szy- 
Btkiem bez nas. a często przeciw  nam . G dy ty l-

I

ko rozpisyw ano w ybory, naród  nasz drżał, bo 1 K oniecznem  jest, ab y  po lity k a  polska zlo- 
czuł, że now a krzyw da d la niego się go tu je . ży ła  k u ra to ry ę  n ad  narodem  ukraińsk im  i zrze- 

Żognaj.jc się z tym  starym  Sejmem, m usim y k ia  się dążenia  do panow ania nad  narodem  u- 
podnieść, że Sejm ten  aż do osta tn ie j chw-ili krainskim . Rusini dom agają  się autonom ii na- 
nazyw ał się zawsze jedynym  Sejm em  polskim  rodow ej dla obu ra ro d ó w  n a  zasadzie równo- 
i hasłem  jego by ła  autonom ia k ra ju . W  rzeczy- J upraw nienia. Na te j ty lk o  podstaw ie może się 
w istości jednakże  Sejm ten w przeciągu la t 50 w ytw orzyć silna i zdrow a autonom ia k ra ju  i 
nie umiał stw orzyć podstaw  w łaściw ej autono- m a przy jść nowy Sejm dwu narodów  
mii. M yślą przew odnią dotychczasow ych moż- j R eform a w yborcza nie je s t końcem , ale po- 
now ładców  w Sejm ie było stw orzenie z k ra ju  czątk iem  spełnienia naszych praw  narodow ych, 
tego polskiego P iem ontu , stw orzenie z króle-1 k tó ry ch  bronić będziem y. B ędą przeszkody, 
stw a G alicy i z w ielkiem  Ks. k rakow sk iem  je- ta rc ia  i trudności, lecz spodziew am y się, że wre 
dnego k ra ju  polskiego. To by ła  zasada falszy- wzajem nej w yrozum iałości i sprawiedliwości 
wa, k tó ra  w ykrzyw iła  usiłow ania autom oni- j narodow ej dojdziem y do zgodnego załatw ienia 
styczne naszych  poprzedników-. N aszem  hasłem  1 ty ch  problemów'.
by ła  au tonom ia narodów-, swoboda obu naro  j O każe się, czy Polacy n ie ty lko  w  pięknych 
dów. O statnim  w ystępem  ty ch  fałszyw ych a u - : słow ach, ale także w rzeczyw istości będą  trak- 
tonom istów  była  w r. 1908 „lex  S ala“ . W ów- tow ali nas, jako  naród  rów noupraw niony  i ró- 
czas to pow iedzieliśm y: Panow ie od te j chwili w now artościow y. W ierzym y w  przyszłość u- 
już się naprzód  nie ruszycie. kraińsk iego  narodu  drogą po rozum ieria  z na-

A utonoim a by ła  tu  ty lko  pokryw-ką celu, rodem  polskim . W ierzym y, że n iedługo zwTy- 
przed k tó rym  broniliśm y się z całych sił i ty lk o ! cięży praw o i wolność sam odzielnego narodu 
naszej uciążliw ej pracy- m ożem y zaw dzieczyć, ukraińsk iego . (O klaski na  law ach  ruskich.) 
ze nie utonęliśm y, lecz u trzym aliśm y się n a j  N a tem  odroczył m arszałek  o godzinie 2 po
pow ierzchni A utonom ia k ra ju  m usi mieć swoje południu posiedzenie do g. 5. 
podstaw-y w k ra ju , u jego podstaw . Popatrzmy-,
co sie dzieje w gm inach, tych  jednostkach  au ­
tonom icznych. Do zarządu  gm in dopuszcza się 
ludzi najgorszej sorty . D oprow adza się do tego, 
że dzisiaj żaden uczciw y człow iek nic chce 
w ejść w  sk ład  Rady- gm innej. Rusuii żądali w 
parlam encie od rządu, aby- polecił nam iestn i­
kowi, ab y  zrobii po rządek  w gm inach. N a­
miestnicy- do tychczas tego nie spełnili, chociaż 
spraw a jest bardzo w ażną. Mowea ma nadzieję, 
że now y Sejm uzdrow i te  stosunki.

N ajw iększy  w y d a tek  w  budżecie krajow ym  
łoży się n a  szkolnictw-o. Wbfew- pięknym  sp ra ­
w ozdaniom  Rady- szkolnej krajow-ej, że nieba- 
w-em nie będzie gm iny bez szkoły-, analfabetyzm  
je s t u nas najm iększym , wńększym, niż u w szy­
stk ich  innych narodów  w A ustry i. Pow-odem 
tego  je s t to , żc depce się zasadę, iż szkoła musi 
daw ać n aukę  w  języ k u  ojczystym . Szkoła słu­
ży polonizacy-i. W  rusk ich  gm inach zaprow adza 
się w szkołach polski język  w-y kładowy-. N au­
czyciele nie um ieją po rusku , ruskim  nauczy­
cielom  nie daje  się posad po m iastach. Setki 
dzieci ruskich nie ma w cale szkoły. W  nowy-m 
Sejmie R usini dom agać się będa uchw alenia 
ustaw y szkolnej d la  m niejszości narodow ych, 
ta k  d la  P o laków  ja k  i Rusinów. R usini zażą­
da ją  dalej podziału R ad y  szkolnej krajow ej na  
dwie sekeye. Rów nież na  polu szkolnictw a 
średniego nie lepiej się dzieje Rusinom

Mówca omaw-iał dalej akcyę  ratunkow-ą, k tó ­
ra je s t n iedosta teczną. D om agał się sprawde- 
dliw-ego k lucza  rozdziału  zapom óg. Państw-o 
nie pow inno skąpić  pom ocy, zwiaszcza., że mo­
loch rosy jsk i już się  ruszy ł i chce rzecz tak  
przedstaw ić, że A ustrya  nie je s t zdolną do 
dania pom ocy swoim ludom . Mówca zapytu je, 
czy ak cy a  ra tu n k o w a  ma się odbyć pod auspi 
cyam i białego cara, czy też cesarza austryac- 
kiego.

W obec strasznej nędzy w strzym uje się je ­
szcze robotników ', chcących szukać zarobku. 
N am iestn ik  w ydał swrój okólnik, ale mimo tego 
w ładze adm in istracy jne  nie m ają serca dla 
ludu. Rusini m uszą dom agać się w najszerszej 
m ierze przy jm ow ania  do adm in istraey i R usi­
nów'. Oba n arody  w  k ra iu  pow inny w rów nej 
m ierze gospodarzyć.

Sędziw y lir. S tan isław  T arnow ski zarzucił 
politycznej organizacyi ukra iń sk ie j, że w ysłu ­
giw ała  się w niegodziw y sposób „O stm arken- 
vereinow i‘. celem zobaczenia narodu  p o ls l tego. 
Mówca dziwi sit- eo sto jn y  rzecznik strony  
polskiej nie polnfo '.mowa! się dokładnie o 
spraw ie. Ani narodow y k om ite t ukra ińsk i, ani 
żadna o rganizacya po lityczna nie d aw ała  n ik o ­
mu upow ażnienia do naw iązania stosunków  
politycznych z jakąko lw iek  irganizacyą n ie­
miecką na  szkodę Polaków’. Mieliśmy stosunki 
tak ja k  wy‘ n a  podstaw ie akcy i szukania  chic­
ha d la  naszych robotników-. W yście pod tym  
względem  w ybili okno do E uropy , my poszli­
śm y za w'ami, a działo się to  w chwili, gdy 
polska sz lach ta  n a  w schodzie nic chciała pu­
ścić robo tn ika  ukra ińsk iego  ze swoich łanów’ i 
gdy  ten  robo tn ik  za s t r a j k i  rolne zapełnia! w ię­
zienia sądu karnego . My, jak o  naród  sam odziel­
ny, rnamy praw o i obow iązek z a ł a t w i a n i a  n a ­
szych spraw tak , ja k  tego  w ym aga in teres n a ­
szego n arodu  i ta k  je  dalej będziem y prow a­
dzili. N iety lko  nie w-stydzimy się tego , le c z  po­
czytu jem y to sobie za zaszczyt. Mówca zarzuca 
polityce polskiej jak o  ciężki grzech, że spro­
w adziła swego czasu lir. B obnńskiego  do G a­
lic ji, najw iększego w roga narodu  u k ra iń sk ie ­
go' Na apel ze s trony  polskiej, ab y  R usini nie 
siali nienaw iści, odpow iada m ówca: Nie czu­
liśmy n igdy  nienaw iści do narodu polskiego, 
jako  narodu . W m yśl zasady , że k a ż d j naród  
m a praw’o do sam odzielnego rozw oju; nie bę­
dziem y n ig d y  pow strzym yw ali rozw oju narodu  
polskiego. Lecz co innego naród , a co innego 
jego  po lityka . N aród polski nie pow inien tolo 
rowftć w śród  siebie szowinizmu, k tó rego  śr(- 
dow iskiem  je s t Lwów-, nie dopuszczajm y ani 
jednego R usina do zarządu  m iasta, u rządzający  
poehody- p/zeeiwp uniwrersy lc tov  i ruskiem u, n a ­
k azu jący  R usuiom  w-yrzeć- się w iary  ojców'. — 
Sprzedanie kaw-alka ziemi R usinow i uw aża się 
we Lw-owie za zd radę narodow ą Z czyjej s tro ­
ny, p y ta  m ówca, sieje się nienaw iść. „Cui bo- 
no“ . T u lący  sam i pozbaw iają się m oralnego 
praw a sądzenia nas, a  n aw et osądzania  m etod, 
k tó ry ch  używ ają wrogowie.

W spom inając o w ielkim  K rakow-ie, p y ta  
m ówca, k ied y  Rusini doczekają  się w ielkiego 
Lwowa, w ielkiego tem , że połączą się wr nim 
dw a n a ro d y  i będą  m ogły w-spólnie dla w iel­
k iego  m iasta  pracow ać

Nowe szkoły średnie.
W iec zo rn e  posiedzenie Sejm u rozpoczęło  się 

o godzinie 5.35 po południu .
P rzed  przystąp ien iem  do po rząku  dziem.eg 

pos. B a n d r o w s k i  im ieniem  kom isyi szkol­
nej ośw iadczył, że kum isya w ypracow ała juz 
spraw ozdanie  w  spraw ie szkół średnich pol­
skich  i rusk ich . Poniewmż spraw a jest w ażną, 
a  koniec Sejm u blizki, p rzeto  wmosi m ówca, 
aby  Sejm zają ł się bezpośrednio tą  spraw ą.

Izba uznała  nagłość w-niosku i p rzystąp iła  
n a ty ch m iast do rozprawy- m e r y t o r y ­
c z n e j .

Spraw ozdaw ca S t r  o ń  s k  i, zwrolniony od 
czy tan ia  spraw ozdania , odczy tał wmioski Ko- 
m isya w-nosi praedew -szystk iem  przy jęcie  do 
w iadom ości następu jącego  ośw iadczeni rządu , 
złożonego w-czoraj w kom isyi:

Zdaniem  rządu  chodzi p rzy  u łożeniu  W' Sej­
mie p rogram u upaństw ow ienia szkół średnich 
z jedne j s trony  o postaw ienie żądan ia  pod wia- 
ściwy m adresem  t. j. do rządu , z d rug ie j s trony  
o ile to  do tyczy  zak ładów  niepolskich o w y ra ­
żenie zgody Sejmu, potrzebnej w edług spccyal- 
nych  postanow ień  ustaw ow ych.

części, ta k , by  Rusini mieli możność g losow a­
nia n ad  k ażd ą  częścią osobno.

Pos. S t  a p i ń s k  i podnosi, że ta k  donio­
słych Furaw nie pow inno się za ła tw iać na  ko- 
łanie. D om aga się, aby  program  zak ładan ia  
sz i średnich  objął przedew szystk iem  te  po­
w iały  lalcże w  Galicyi zachodniej, k tó re  nie 
mają szkół średnich. 9 po w iata  w- w  G alicyi za- 
cho niej n ie  m a szkół średnich, a m ianowicie, 
s trz j-o w sk i, g rybow ski, limanow-ski, kolbu- 
szowski, dąbrow ski, brzeski, chrzanow ski i in. 
Mow-ca oprzeciwia się tem u, abj-, ja k  mówi 
spraw ozdaw ca, skończyć z zak ładaniem  gim- 
nazyów , gdyż je s t icli dość. Chłopom  potrzpba 
gimnazyó-w, azkoły realne nie zdadzą się im na  
nic, gdyż nie mają. oni za co pokryć kosztów  
nauki w  ty ch  zak ład ach .

W ybrano niowuów g e n e r a l n y c h .
Mówca generaln j- „ c o n tra 41 O k u n i e w - s k i  

0 't - nicza się dc postaw ien ia  rezolucyi:
Sejm  w zyw a W ydział k ra jo w y , ab y  po m y­

śli a rf. V II. u staw y  z r. 1867 w ezw ał radę po- 
w iaiow ą w  H orodence do ośw iadczenia się w 
spraw ie założyć się m ającego  gim nazyum  w- 
H orodence.

G eneralny  mówca „p ro 11 ż a r d e ' c k i  p o sta ­
wił następ u jącą  rezolucyę:

Sejm  w z j wa r'ąd , dby  p rzy  pow iększeniu 
ilości szkół średnich p rzy s tąp ił ' do u tw orzenia  
g im nazyum  w- L eżajsku.

Obie rezolucye u zy sk a ły  poparcie , poczern 
zab ra ł głos sprawozdaw-ca pos. S t r o u s k i .  
Mówca, polem izuje z wyw-odami pos. Petrusze- 
w icza i na  podstaw ie h istorj-cznych  d a t w y k a­
zuje, że zasady a rg u m e n ta c ji  R usinów  w- k we- 
sty i szkół średnich są błędne.

P rzystąp iono  do d y sk u sy i s z c z e g ół o- 
w  e j.

P os. S i e n g a  1 e w ; c z w niósł, aby  głoso- 
w-ano n ad  każdym  iiotępem rezo lucyi z osobna, 
na  co Izba się zgodziła,

Ustęp pierwszy przyjęto w szystkim i glosami, 
ustępy drugi i trzeci w iększością głosów.

Rezolucyę posła Z a - d e c k i e g o  odesła­
no do kom isyi szkolne.,, rezo lucyę pos. O k u ­
n i e w s k i e g o  uchw alono.

Dalsza dyskusya budżetowa.
Z kolei p rzystąp iła  Izb a  de dalszego ciągu 

dyskusy i budżetow ej.
P rzem aw iali posłow ie: S karbek , W itos, S ta ­

rzyński, Krzeczunow-icz i Górkiew icz, poczem

już dzisiaj we w szj'stk ieh  kolach politycznych 
w iedzą, że w- tak im  w ypadku  należy  się spo- 
dziew-ać rozw iązania p a r l a m e n t u .

Praga. W czoraj odbyło się tu  posiedzenie 
kom ite tu  w ykonaw czego agrarynszów  cze­
skich. P rzy ję to  do w iadom ości zachow anie się 
posłów  czeskich w- parlam encie i jednom yślnie 
uchw-alono rezolucyę, w zyw ającą agrarynszów , 
aby  w ytrw ali w- o b s tru k c ji w parlam encie 
przeciw  w szystkim  przedłożeniom  rządow ym , 
dopóki konA j-tucya w  Czechach nie będzie 
przyw-rócona. Pism o k rj-ty k u je  pismo prem ie­
ra  do posła  K ram arz a i posła Pachera , tw ier­
dząc, że rząd  sam porzucił przez to  swe przed­
łożenia ugodow e.

T a  okoliczność, jako też  postępow anie posła 
Baelim ńm ia odebrały  w szelką nadzieję  u regu ­
low ania stosunków  narodow-ościowyeh w  Cze­
chach. K om itet je s t dalej zdania, że przez po- 
stępow-anie Niemców n ie ty lko  k o n sty tu cy a  w 
Czechach, ale tak że  i k o n sty tu cy a  w  państw ie 
narażona je s t na  niebezpieczeństw o.

P rag a . Posiedzenie Z jazdu p arty jnego  i .zcc 
staw icieli niem ieckiej parlj-i postępow ej z ( a 
łych  Czech trw ało  trzy  godziny’. Pos. B a c h  
m a n n  zdał spraw ozdanie o w ydarzeniach  o- 
sta tn ic li dni, k tó re  doprow adziły  do odm ów ie­
nia ze strony- p a rty i w zięcia dalszego udziału 
w rokow aniach ugodowy ch. Mówca żądał bez­
w arunkow ego cofnięcia propozycyj rządow ych. 
W yw iązała  się dyskusya , w  k tó re j Lczn. mów­
cy podnosili, że propozycye rządow e nie odpo­
w iad a ją  m inim alnym  żądaniom  Niemców w 
Czechach, że w ięc lis t posła  B achm anna do pre­
zyden ta  m inistrów  byl uspraw iedliw ionym .

P rzy ję to  jednom yślnie rezolucyę, k tó ra  je ­
szcze raz  w ylicza żądan ia  Niemców- z Czech i 
ośw iadcza, że niem ieckie stronnictw o postępo^ 
we żąda  bezw arunkow a cofnięcia przedłużeń 
rządowąycb Stronnictw-o je s t gotow em dc* dal­
szego udziału w  rokow aniach  ugodow ych, j e  
dnakże musiały-by one być  bezstronnie  prow a­
dzone.

W ykonanie tak ie j uchw ały  m usi b y ć  co do | Ha w-niosek posła  L  e a  dyskusyę  zam knięto
i w ybrano  m ówców generalnych : „p ro44 hr. P  i- 
n i ń s k  i e g  o, „ co n tra44 posła  L a h  o d y  ń- 
s k  i e g  o.

Miano jeszcze załatw ić k ilk a  w-niosków n a ­
głych, lecz nie było na  sali wnio-kodaw-ców.

Na tem  m arszałek  zam knął pos- flzmne o g. 
11 m. 30 w  nocy, n aznaczając  następne na  dziś 
aodz. 10 rano.

treści rozm iaru  i czasu pozostaw ionem  rządow i 
w edług  możności rm ansow ej p ań stw a  przy- 
ezem rosnąca  po trzeba n auk i obu narodów  w 
Glicyi dozna odpow iedniego poparc ia . Z tem  
zastrzeżeniem  rząd  nie sprzeeiw :a się u U w ale­
niu program u upaństw ow ienia, kt.órj- Sejm owi 
przedłożony zostanie przez kom isyę szkolną. 
P rzeprow adzając zalecony przez Sejm  program  
upaństwow ienia będzie rząd  uw zględniał w ró ­
wnej mierze po trzeby  obu narodow-ości k ra j za­
m ieszkujących i skoro  p rzy stąp i do upaństw ow i 
nia szkół ru sk ich  w R ohatyn ie , Jaw-orowie, 
Czortkow ic, upaństw-owi jednocześnie szkoly  
Jred n ie  polskie w tych  m iejscach istn iejące.

N astępnie kom isya p roponuje  uchwmlenic 
-nanych już trzech  re z o lu c jj w- spraw ie upań ­
stw ow ienia szkół średnich ru sk ich  i polskich, 
oraz założenia szkól zawodowj-cli.

W dyskusy i zabrał pierwszy głos pos. P e ­
t r u s  z c w  i c z ośw iadczając, że oi tary na  
.zocz Rusinów podczas rokowmń o reform ę wy­
borczą. zam a,nifcstow ania przez n ich  dobra wola 
pokojow ego pożycia podniosły  n as tró j, w yw o­
ła ły  dokonaniem  tego  w ielkiego dzieła, k tó re  
ożyw iło w R usinach nadzietę, żc ugoda w sp ra ­
wie reform y wy borc.zej będzie pierw szym  sil­
nym  kam ieniem  węgielnj-m  pokojow ego ułoże­
n ia  sie stosunków  w naszym  k ra ju , a przede- 
w-szystkiem początkiem  usun ięca  w szystkim i 
spraw , k tó re  to  pb Duj owe pożycie obu narodów  
czyniły  niem ożliwem . Paką g*łov’ną p izeszkodą 
jest ustaw a z roku  1867, k tó ra  czj-ni zak ład a ­
nie szkól ruskich  zależnem  od zgody polskiej 
w iększości sejmowmj.

W  następstw ie te j u staw y  Sejm y dotychczas 
ja k  m ogły u tru d n ia ły  w szystk ie  dążenia  naro ­
du rusk iego  do rozwmju ku ltu ra lnego . Rusini 
mieli nadzieję, że Seini będzie sie s ta ra ł krzj-- 
w-clę tą  u s u n ą ć ,  spo tka ł icli jed n ak  zaw ód. R u­
sini zażądali upaństw ow ienia trzech  gim na- 
zyów-, a w iększość dodała  do tego  upaństw-o- 
w ienia zastrzeżenie, krzyw dzące Rusinów-, a 
oparte  na  zasadzie, że naw-et w- czysto  ruskim  
powiecie nie może pow-stae ru sk a  szkoła tam , 
gdzie nie ma rów nocześnie szkoły polskiej. — 
Zasadę tą  będą Rusini usilnie zw alczali. P o lacy  
zak ład a ją  w- G alicyi w schodniej p iy w atn e  
gim nazj-a tam , gdzie nie m a naw-et w arunków  
po tem u, a czynią to  w  celach politycznych  
spolonizow ania całej w schodniej części k ra ju . 
Przeciw-ko drugiej rezolucyi zastrzega  się prze 
to  mow-ca imieniem narodu  uk ra ińsk iego  i k lu ­
bu ukraińsk iego  w yraźnie  i stanow czo. Rusini 
m uszą b j ć w-olni od tego  rodzaju  więzów-, jak ie  
n ak ład a  na  nich u staw a z roku 1867. Są oni za 
zgodą, o partą  na  pełnem  rów noupraw nieniu  
Od w as, panow ie, zależy, czy ta  zgoda budzie 
m ożliwą czy nic

Pos. W ó j c i c k i  polem izuje z R usinam i 
w- spraw ie stanow iska, jak ie  zajęli w spraw ie 
now ych szkól średnich. Mówca stw ier­
dza. żc n a  37.500 uczniów- w G alicja je s t 6913 
uczniów  grecko kato lick ich , a  6458 Rusinów- 
To też liczba 26 gim nazyow  pryw atnych  poi 
skicli odpow iada ruskim  9. W  końcu  przem ó­
w ienia w zyw a do w-spólnej, zgodnej p racy  na 
polu ku ltu ry .

Pos. S i e n g  a 1 e w i c z p rzy łącza się do

Kcnwent seniorów,
Lwów, 3 marca.

W czoraj odbyła się konfereneya prezesów 
kluhów polskich i ruskich. Na porządku obrad 
była spraw a udzielenia 10 milionowej g w aran ­
c ji  kraju  na ob ligacje  B anku kraiowego. Po­
nieważ Rusini załatw ieniu tej kw estyi stanow ­
czo się sprzeciwiali, w ysuw ając ze swej strony 
rozmaite żądania gosDodarcze, przeto konw ent 
seniorów postanowił odłożyć tę  spraw ę do sesyi 
peświątecznej. Na sku t k  tej uchwały m arsza­
łek u-nnął spraw ę tę z purządku dziennego.

Ze względu na w ielką ilość spraw , będących 
jeszcze na pofźądku dziennym, konw ent senio­
rów u c h w a l i ł  o d b y ć  o s t a t n i e  _ p o s i e ­
d ź  e n i e S e j m u  p r z e d  ś w i ę t a m i  j u t r o ,  
t. j. w c  ś r o d ę .

Z k< misyi budżetowej
Lw-ów, 3 m arca.

Kom isj-a b u d ż e t o w- a odbyła w czoraj po­
siedzenie, n a  k tó rem  p rzy ję to  re fe ra t w  sp ra­
wie uw-olnienia stary ch domów w- Podgórzu, 
przeznaczonych do przebudow y w- celach asa- 
nacy jnych , od dodatków  kra jow ych  na  prze­
ciąg la t  18. Ma to  nastąp ić  na  w ypadek  p rz y j­
ścia. do sk u tk u  u staw y  państw ow ej.

Uznania dla hr. St. Tarnowskiego.
Lwów, 3 m arca.

W czoraj w ieczorem  w szystk ie  s tronn ic tw a  
polskie z b iskupam i ks. B ilczew skim  i Teodo- 
rowuczem zebra ły  się w  jednej z sal sejm o­
w ych, dokąd  zaproszono S tan isław a lir. T a r­
now skiego i przez usta pos. T in ińsk iego  złożo­
no m u w yrazy  uznania i podzięki za jego one- 
gdajsze przem ów ienie w  d y sk u sy i budżetow-ej. 
H r Tarnow ski dziękow ał w-zru^zony za objaw  
uznania.

T akże k lub Praw-icy narodow ej odbył posie­
dzenie, na k tó rem  hr. W odzieki w  im ieniu k lu ­
bu w yraził lir. Tam ow-skiem u słow a uznania.

Z & s & a $ l i  w  T t e j i i - e s a E ^ & i s .
(Telegr. „N . R e form y") .

Bukareszt. (Ag. rum.) T u tejsza po lic ja  wpa 
dła na trop  sprawców zamachu w D ebreczynie 
śledztw o ustaliło przy pomocy ogłoszeń w  dzien­
nikach, z opisem sprawców zamachu, że zbro­
dniczego czynu dopuścili się C a  t a  r e n  i F i 
r  i 1 o w, którzy w owym czasie mieszkali w Br 
kareszcie w hotelu „Miuerwa*. Po zamachu zdo­
łali samochodem ujść do Pioesti. Ś iaJy  dalszej 
ucieczki zatarte .

Abramów i M endacescu. którzy dali spraw ­
com swe paszporty, zostali uwięzieni. Poszuki­
w ania trw a ją  dalej.

Bukareszt. Obaj podejrzari o w ykonanie :a- 
machu w Debreczynie studeat C a ta ica  i ItO' 
s ra n iu  Krniłow uciekli, ja k  przypuszczają, do 
Rosyi. P o lic ja  bukareszteńska czyni w yrzuty 
po lic ji czermowieckiej, że zbyt wcześnie ogło­
siła nazw iska M audatescu i Awrama, co spowo- • 
dowało ucieczkę KPiłowa, k tóry  za 20 franków 
Kupił paszport od Awrama.

C atarcu przedstaw iał się wszędzie jako  mę­
czennik rosyjski, k tóry  uc.ekł z Syberyi, w rz e  
czy wistości jednak był on emisaryuszem rosyj­
skim.

Echa zamachu w Sejmie węgierskim.
B udapeszt. Na w czorajszem  p osiedztinu  Sej­

mu przew odniczący d a ł w yraz oburzenia z p o ­
w odu zam achu w  D edreczynie i radości z po­
w odu ocalenia b iskupa, oraz postaw ił wniosek, 
ab y  Izba uchw-aliła tę  m an ife s tac ję .

ro s .  P  o 1 o n y  i w  zasadzie  zgodził się na 
wniosek przew odniczącego, dom aga się jed n ak ­
że p ro to k o la rn eg o  zapisan ia  imion ofiai zam a­
chu d la  uczczenia tych m ęczenników  n arodo­
w ych, da le j żąd a ł bezstronnego prow adzeni? 
śledztw a.

N a uw agę przew odniczącego, że n ie  god: si^ 
p rzy  podobnym  ak c ie  poruszać fcwestyi polity^ 
cznj"fh, ośw iad czy ł P olon j , że pragnie unikać 
w szelkiego k o n flik tu  lecz uw aża za konieczne 
stw ierdzić, że należy  tak że  szukać polityczn ie  i 
m oraln ie odpow iedzialnych  spraw ców  zam achu, 
k tó rzy  się m ogą znajdow ać ty lk o  m iędzy p a r ty ą  
u ltra ru m u ń sk ą .

S tefan  P  o p p (R um un) p ro te s tu je  przeciw  
tem u.

W niosek  przew odniczącego w raz z dod it- 
kiem  pos. ro lo n y ieg o  o zapisanie w p ro tokóle  
im ion ofiar, p rzy ję to

Groźba roJWśąiania parlamentu.
(T  ele fonem  ).

W iedeń, 3 m arca. 
O negdajszc zajścia  w P rad ze  zw iększyły  je ­

szcze bardziej zam ieszanie w- kw esty i czesko- 
niem ieckiej i s j 'tu ac j'i ogólno-politycznej w e­
w nętrznej. Nie ulega bow iem  w ątpliw ości, że 
w sku tek  tj 'ch  zajść zn ik ły  w szelkie w idoki 
ugody czesko-niem ieckiej. Zarów no dzienniki 
n iem ieckie, ja k  i czeskie w P radze  dają  jedno- 
m jrślnie w yraz tem u zapatrj-w aniu .

„N. W. T a g h la tt44, ro z trząsa jąc  możliwość 
następ stw  zajść w P radze, ośw iadcza: System  
rządow y i rząd  nie będzie do tkn ię tj- przez roz- 

p ro testu  prezydj-um  swego k lubu  i prosi, ab y  I bicie ugodj’ w  Czechach, a  gdyby R ada  pań- 
jirzy głosow aniu podzielono rezo lucyę na trz y  | stw a tak że  okazała  się n iezdolna do pracj-. to

Telegra
z dnia 3 rna-ca 

U roczystości urzędowe w W arszawie.
W arszawa. (W at.). D ziennik moski>" sh 

„R ussk . Słow o44 donosi z W arszaw j żc ..rrfPto- 
k racy a  polska odmówuia swego u d z ia u i  w uro­
czystościach z okazj-i jubileuszu uw łaszczenia 
w łościan  w K rólestw ie polskiem ; pow odem  oa- 
mow-y m a być fa k t, że zaproszenia w js ty liz o ­
w ane zosta ły  ty lko  w jeżyku  rosj-jskim .

G ubernia chełm ska, chociaż uv. łaszczenie w 
niej w łościan nastąp iło  w  ty m  sam ym  czasie, co 
i w K rólestw ie Polskiem , udziału w uroczysto­
ściach nie bierze, poniew aż m ogłoby to  w yw o­
łać złudzenie jedności te j gubernii z Polską.

P c w s t a & f e  E j i l r p t ó w .
Santl Q j a r a n t a  Wybuchło powstanie i pro 

klamowano autonomię. W j wieszono sztsudai ar 
tmomiczny. Władze g r e n ie  usunięto. S>ln* o*
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łział rewomcyoniatow opanował miasto. Guber­
nator grecki donosi, że nie je s t w możności 
opanow ania ruchu. Obawia się rozlewn krw i 
T ak  samo w D e l  v i  n o n  proklamowano po 
w stanie. Tamże znajduje się 1500 uzbrojonych 
powstańców, a  dalszych 2000 okala miasto.

Ateny. Ag. A t. ogłasza, kom unikat, w  k tó ­
rym  rząd  ponow nie ośw ladcza, że do trzym a 
przyrzeczenia  i poleca w ładzom  nie uznaw ać 
w ładz rew olucyjnych, ale unikać rozlew u krw i, 
oraz nie stosow ać zarządzeń przym usow ych 
przeciw  szefowi ruchu  rew olucyjnego, Zo- 
graphosow i, k tó rego  obecność da je  gw arancyę 
um iarkow anego stanow iska. G dyby i więziono 
Zographosa, z pew nością w ybranoby naczelni- 
,ijm  człowieka, k tó ryby  zaostrzy ł sytuacyę, 

Mimo to w ładze greckie  o trzym ały  polecenie 
nic w ykonyw ania rozkazów  Z ographosa, ani też 
nie uznaw ania jakichkolw iek  jego czynności, 
t^adto udzielono władzom nakaz, by wszelkienń 
silam i nie dopuszczały do em igracyi m ieszkań­
ców.

7am ach dynam itow y.

R jeka. O godzinie 11 w nocy  w ybuchła w 
ogrodzie pałacu  gubernialnego bom ba dynam i­
tow a, k tó ra  znajdow ała się w stalow ym  p an ­
cerzu. W ybuch nie wyrządzi! szkody. Policy a 
a resz tow ała  dw a indyw idua, k tó re  zam ierzały 
uciec. Jed en  z aresztow anych  m a pochodzić 
z K openhagi.

Elssttt z a ! o q L
B uriaieszt J a k  „Az Est* donosi z R j e k i ,  

przyoył tam parowiec „M agyar Orszag*, k tó re ­
go kap itan  zawiadomił po przybyciu władze, że 
po drodze załoga zbuntow ała się. Dwóch m ary­
narzy, Kurków, którzy kap itan a  zaatakow ali 
i pobili, tak, że odn!ósł cieżkie rany, aresz to ­
wano

Z Ł?Si koseerłowe*.
O ratoryum  H aydna: S tw orzenie św iata.

W ykonano je po raz pierwszy w Krakowie i to 
m e sta ran iem  insty  tucyi zaw odow ych, nie przez 
pierwszorzędny zespół artystyczny, który w prze* 
jeździć zaw adz.i o K raków  i zapełnił do tk liw y  
b ra k  w naszem  dotychczasow em  życiu m uzy- 
zenem , w k tórem  prócz pielęgnowania" solow e­
go w irtuczostw a w szelkie inne dziedziny m u­
zycznej k u ltu ry  leżą odłogiem ; oratoryum , 
za jm u jące,w  życiu m uzycznem  Zachodu, p ierw ­
szorzędne m iejsce, u nas zn a jd u je  się w zupeł- 
nem  zuniedbniu ; n iem a n ie ty lk o  żadnej lite ra ­
tu ry  u nas na polu o ra to ryum , ale  i życie k o n ­
certow a nie uw zględniło te j form y do tychczas 
zupełnie. „Stworzenie*1 H ay d n a  usłyszeliśm y 
w końeu w K rakow ie dzięki in ieyatyw ie  p ry ­
w atn e j; w ykonali je  uczniowie szkoły operow ej 
p. Marsa, chór akadem ick i i o rk es tra  100 p. p. 
pod k ierunkiem  p. B olesław a W alew skiego.

Z asługa ty /k o n a n ia  bezprzeczna i n iem ała; 
i ten  m om ent decydu je  o tern, że p rodukcy i 
am ato rsk ie j pośw ięcam  szczególną uw agę i 
pod a ję  ją  k ry tycznem u  om ów ieniu. Rzecz ja ­
sna, że i jed n o stk a  k ry ty czn a , zapom ueą k tó ­
rego  m ierzyć należy w ykonaw czy poziom, m u­
si być różna ud zw ykłej m iary  a rty s ty czn e j, 
stosow anej wobec w ystępów  zaw odow ych m u­
zyków .

D yrygien tow i p. W alew skiem u należą się 
słow a szczerego uznan ia; w prow adzeniu  ca ­
łości w ykazał p raw dziw y tem peram en t i zdol­
ność o ry en tacy jn ą  w m ateryale , n iezbyt ła tw o 
nag inającym  się do woli d y ry g ien ta . Ju ż  sam o 
u trzym an ie  zespołu w k a rb ach  ry tm icznego  
ład u  i in tonacy jne j czystości p rzedstaw ia  zad a­
nie skom plikow ane i tru d n e ; to też  z podziw em  
stw ierdzić  m ożna było  popraw ne w ykonanie  
p a r ty i chóralnych , zw łaszcza w pierw szej fu-
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d z i finału . A lty Brzm iały bardzo  słabo, rów nie 
n ik le  i ten o ry , zato  basy  stanow iły  i  p iękną 
barw ą i d ynam iką praw dziw ą podporę i ozdo­
bę w ykonan ia . Tem po całości u ją ł p. W alew ­
sk i tra fn ie ; gdzieniegdzie ty lk o  przyspieszone 
gorączkow o nie odpow iadało  w ym aganiom  
dzieła (ustęp  15, a ry a  G abryela  i 27 terce t); 
zresztą ry tm ika  pew na i ję d rn a ; dynam icznie 
brak ło  urozm aicenia; zw łaszcza nie w yzyskano 
ta k  ła tw ego e fek tu  k o n tra s tu ją c y  dynam iki 
ciem ność (pp) przed  chw ilą, g d y  za rozkazem  
tw órczej woli w ystrze la ją  prom ienie św ia tła  
(ff. C. au r.) .

P a r ty e  solow e m iały  dobrych  p rzed staw i­
ciel: z w y ją tk iem  śp iew aka, (n iezdecydow ane­
go ten o ra), w ykonującego  p a rty ę  U riela. — 
D ykcya w ykonaw ców -sohstów  n iem al zawsze 
popraw na, na tom ist poczucie ry tm iczne  chw iej­
ne, (często p ó ln u ty  śpiew ano ja k o  ósem ki); n a to ­
m iast m elodyjne p iękno  głosów  znajdyw ało  
jedno k ro tn ie  pole do w dzięcznego e iek tu . 
N ajw iększą tru d n o ść  spraw iło  w ykonaw com  
odśpiew anie rec ita tiv a , k tó regc  s ty l o ra to ry jn y  
je s t u nas zupełnie obcy: n adaw ano  m u c h a ra k ­
te r  operow y g d y  tym czasem  w o ra to ryum  zbli­
ża się rec ifa tivo  do k an ty len y  lub śpiew nej re- 
cy tacy i litu rg icznej.

Dr. Józe f  Reiss.

Kronika.
KrakÓW. wtorek 3 marća.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tycyaoa i ICune- 
gandy ces. p.

K a l e n d r n y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o g- dz. 6 min. 24, zachód o godz. 5 min. 
23; długość dnia godz. 10, non, 59.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Zmfenn;e, później zmniejszenie się 
zacnmnrzenis, niepewnie, trochę cieplej, żywy, za­
chodni wiatr.

T e a s r  m i e j s k i  i m a n i a  S ł o w a c k i e g o ;  
„Gracze* i „Swaty*.

O d c z y t  w T o  w. t o c h n i c z n e m :  „Zasady 
j organizaayi pracy w przedsiębiorstwach amerykań­

skich* wypowie inżynier Tadeusz Niedzielski o go­
dzinie 7 wieczór (Straszewskiego L, 2£, II p.). 

O d c z y t  w U n l w e r * y t e c i e i n d o w y m :  
Najnowsze poglądy na ewolucyę*, H. Raabe o g. 

7 wieczór.

„ T e ^ t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Otello*.

Na dochód „Rady opiekuńczej** wygłosi we śro­
dę 4 b. m. o godz. 6 wieczorem członek Akademii 
umiejętności dr Stanisław Tomkowicz w auli u- 
niwersytetu Jagiellońskiego (Collegium novum) 
odczyt p. t. „Na dworze Zygmunta Augusta". W 
odczycie tym przedstawi prelegent, zaszczytnie 
znany badacz naszych dziejów, treść odnalezione­
go przez cię rękopisu dworzanina Zygmunta Au­
gusta. Sam przedmiot, osoba prelegenta, nie mniej 
szlachetny cel niesienia pomocy najbiedniejszym 
powinien ściągnąć do auli tłumy publiczności.

Wiadomości koncertowe. Jutrzejszy koncert 
Wandy Landowskiej cieszy się ogromnem powo­
dzeniem. Biletów pozostało już bardzo niewiele. 
Clou programu będzie J . S. BachaCapriccio „na 
odiazd ukochanego brata". P. Landowska grała 
ten ciekawy utwór na ostatnim festivalu Bachow- 
skim w Eiscnach. Dla celów porównawczych jeden 
z pianistów niemieckich g iął następnie ten sam u- 
twór na fortepianie; wszyscy liczni znawcy przy­
znali wówczas klawicymbałowi w odniesieniu do 
utworów J . S. Bacha wyższość nad nowoczesnym 
fortepianem.

W piątek daje koncert znany skrzypek prof. 
W acław Kochański zo Lwowa. W programie ze­
stawionym ze smakiem artyst. zwraca uwagę so­

nata na skrzypce solo M. Regcra, oraz koncert 
skrzypcowy Brahmsa, który, jak wiadomo, wsku­
tek choroby Pawła Kochańskiego nie mógł być 
wykonanym w jednym z tegorocznych koncertów 
Filharmonii czeskiej.

W koncercie wvstąpi Helena Ottawowa znana 
pianistka, która odegra utwory Chopina i Mel­
cera.

Sprzedaż biletów na wieczór taneczny sióstr 
Wiesenthal idzie odrazu tak raźnem (empem, że 
wszelkie zamówienia uwzględnione będą tylko do 
soboty. Po tym terminie nieodebrane zarezerwo­
wane bilety będą sprzedane.

Z un iw ersy tetu . Pp. Natan Halpera, rodem z 
Przemyśla, i Gustaw Słapm cti ze Sądowej Wiszni, 
koncypienci adwokaccy, otrzymali w mniwer teeie 
Jagiellońskim stopień doktorów praw, a p. A lolf 
Stanoch z Birezy w Galieyi, otrzymał stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich.

Krak. Tow. lekarsk ie  odbędzie posiedzenie we 
środę arna 4  b. m. o godzinie 6 wieczorem w bali 
Towarzystwa.

U niw ersytet ludowy urządza w piątek 6 mar­
ca o godzinie 8 wieczór dałny ciąg wykładu p. Ja- 
hołkowskiej: „O Paranie*. Wstęp 12 hal Wykład 
, odbędzie się w sa li przy ni. Zwiersyniaofej 14.

Klub angielski (Grand Hotel)) urządza dziś o g. 
8 m. 30 wieczorem zebranie towarzyskie.

XV. „Czarna kawa“, urządzona w niedzielę w 
hotelu Pollera, przyniosła progiam nader zajmu­
jący. „Bajki" Mickiewicza, Lemańskiego i Hertza 
z niepospolitym wdziękiem i finezyą wygłosiła p 
Braunowna, zyskując gorące oklaski. Sukces hu 
moru i rozbawienia publiczności odniósł p. Stani 
sławski wyborną swą przemową satyryczną, któ- 
rej wygłoszenie było prawdziwem arcydziełem 
technicznego opanowania.

Drogi dojazdowe do bulwarów dolnych. Po wy­
kończeniu bulwarów, biegnących wzdłuż Wisły 
od Dąbia do „Skałki" po obydwóch brzegach Wi 
sły, przystąpiono do wybudowania dróg jezdnych 
do dolnych bulwarów. Dwie takie drogi jezdne są 
już na ukończeniu od strony Krakowa w ulicy 
Podgórskiej. Drogi te prowadzą z ul Podgórskiej 
z platform) bulwaru górnego w linii pochyłej do 
dolnych bulwarów. Wyłożone są one kostkami 
porfirowemi. Jedną drogą będą zjeżdżać wozy na­
ładowane towarem na bulwary dolne, drugą zaś 
odbywać się będzie kom unikacya kołowa z dol­
nych bulwaiów na górne. Przygotowano także 
podkłady do urządzenia drugiego toru kolejowe­
go od strony Podgórza, gdzie niebawem rozpoczną 
się roboty około przeprowadzenia toru od przy­
stanku „W isła" wzdłuż dolnego bulwaru prawo­
brzeżnego.

W pogoni za włam ywaczam i. Z konwentu P i­
jarów doniesiono wczoraj wieczorem do policyi, te  
jacyś podejrzani ludzie, możliwie, że nawet ci sa­
mi, którzy włamali się onegdaj do kuchni konwen­
tu, weszli do sieni i manipulują kolo zamków. —  
Natychmiast udały się na miejsce wypa Iku organa 
policyjne. Gmach i kościół otoczono policją konną 
i pieszą, a komisarz dyżurny z agentami wszedł 
do gmachu. Mimo poszukiwań, które trwały dwie 
godziny, nie znaleziono owych podejrzanych wła­
mywaczy, którzy widocznie jeszcze przed przyby­
ciem policyi zbiegli przez podwórze na planty, —  
Frzed gmachem w nlicy Pijarskicj zebrały się 
grupki ludzi, komentujących tę niezwjkłą obławę.

Podrzucane niemowlę. Przy ulicy Strzeleckiej 
pod L. 7 znalezione wczoraj pod schedumi niemo­
wlę płci żeńskiej, owinięte w pieluszki. Dziecko 
może liczi ć najwyżej 4  tygodnie i prawuopodoonie 
pochcdii z lepszej rodziny. N emowię oddano do 
szpitala św. Ludwika, a za wyrodną matką polieya 
wszczęła poszukiwania.

Dziecko W płom ieniach. W niedzielę po połu­
dniu na strychu domu przy ulicy Orzeszkowej ba­
wiły się dwie dziewczynki. Jedna przez nieostro­
żność zapaliła na 5 letniej swej koleżance sukien­
kę. Dziicuo stanęło w płomieniach. N i krzyk prze­
rażone’ dzieciny przybiegł stró- dem? i stłumił

ogień, zarjnoiwizy płaszcz na dzieek*. Dotkliwi® 
poparzoną Js(ewczynkę eaaano rodzicom. Na miejsce 
S r/p a d k u  wezwano takie straż p o ż a rn ą , która je­
dnak nie była już potrzebną przy akcji ratunko­
wej.

O g ie ń . W  niedzielę wieczór zapaliła się dre- 
wni“ la  ścianka w domu przy nlicy Floryańskiej 2. 
Zawezwana na miejsce wypadku straż pożarna ogień 
zlokalizowała. Seiauka zapaliła się od rozpalonego
p;ec« w łaz ien k o  Szkoda n ie z n a c z n a .

Sm altj ii dzieży dopuścił się wczoraj jakiś 
chłopak, który w Rynku krakowskim idąc krok w 
krok za p. Wilhelminą Paiówną z Rudawy, wydo­
był z jej torebki ręcznej 60 korou w banknutach. 
Manipulacyę młodego rzezimieszka zauważyli prze- 
choduie, zanim jednak zdołali go ująć, zbiegł z łu­
pem w stronę Sukiennic i zaikl w tłumie

Błoto na ulicach w Podgórzu. Podgórzame żalą 
się ustawicznie na nieporządki panujące na ulicach 
Podgórza. Błotem zalane ulice i wyboje tamują 
ruch kołowy szczególnie w dzielnicy „Zablocie". 
Wpraw dzie czasem zjawiają się na ulicach miasta 
robotnicy z miotłami i łopatami, ale' zgarniają ty l­
ko błoto na kupy, które znowu leżą całemi tygo- 
driam i na ulicach. Podobno miasto ma do dyspo- 
zycyi na wywożenie nieczystości i biota z ulic ty ł­
ku dwie furmanki, które stanowczo nie mogą po­
dołać wywożeniu błota.

Demonstracye bezrobotnych. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj rano, według zapowiedzi rządu, miały roz­
począć się roboty około budowy nowego gmachu 
dyrekcyi poczt przy ul. A Potockiego. Od wczes­
nego rana na miejscu budowy giomadzili się licznie 
robotnicy budowlani i ziemni. Liczba ich doszła do 
400. Kiedy robót nie rozpoczynano, pochodem do 
którego przyłączyli się po drodze inni robotnicy, 
ruszyli ku śródmieściu. Bezrobotni urządzili demon- 
stracyę przed gmachem Banku austro-węgierskie- 
go w pobliżu Sejmu, z powodu, że zatrudniono tam 
6 robotników pozalwowskicli, a następnie udali się 
do lokalu stowarzyszenia zawodowego przy ulicy 
C-łowej. Tłum, który wzrósł do lOOu głów, zapełnił 
dziedziniec domu i ulicę przed dornem.

Na wiadomość o demonstracyi prezyJyum na­
miestnictwa wysiało na miejsce inżyniera, który 
zawiadomił robotników, że prace przygotowawcze 
są już ukończone i z ramienia namiestnictwa za­
rządzono, aby już po południu, a najdalej dziś rano 
rozpocząć roboty około budowy gmachu.

Wobec tego zapewnienia robotnicy rozeszli się 
do domów. -■ •

Izba lekarska lwowska, jak donoszą ze Lwowa, 
dokonała w sobotę wyborów. Prezydentem został 
wybrany di Jan  Papee, a wiceprezydentem dr W ła­
dysław KohlLerger.

Afera szpiegowska. Pisma lwowskie donoszą: 
Jeszcze się nie rozpoczął proces przeciw k o  Benda- 
siukowi i tow., a już polieya lwowska wpadła na 
trop nowego szpiegowstwa na rzecz Rosyi, szpie- 
gowstwa, które przybrało dość znaczne rozmiary. 
Mianowicie aresztowano dwóch prawosławnych 
kleryków, wTychowanków seminaryum rosyjskie­
go, którzy pod płaszczykiem szerzenia prawosła­
wia upiawiali na szeroką skalę wojskowe i poli- 
t) ezne szpiegostwo. Wraz z nimi aresztowano kil­
ka osób cywilnych, a także jakąś kobietę. Na ra­
zie szczegóły trzymane są w tajemnicy.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca:

M f c h a l  K o n o p i ń s k i .

B n u b  p jrx e j9 Z f to $ C ś i.
Kraków, 2 m arca.

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Z ygm unt FI 'er z "Warszawy, 
k r . Franciszek  Zam ojski z Podzam cza W itoldow ie Gem- 
tarzew scy  z Vva.i=;zawy, S tan isław  H olenderski z Z a w ie r­
cia, A le k s a n d e r  Jackow ski z W arszaw y, L ucyan Myciń- 
aki ze Lwowa, F ranciszek  G unsburg  z Londynu, E dm and  
G w izdulski z W arszaw y, K arol K eunedy z Londynu, E r­
winowie A leksandrow iczow ie z W iednia, S tanisław  R u ­

binstein  z Ludzi, K azim ierz  Szczepański ze Lwowa, Bro­
nisław o «?ie T rzetrzew ińscy z M orska. A ntonina Karzym - 
ska z Kijowr, Maurycy L andau  z Łodzi, Dr Kazim ierz 
K otarski ze I  wowa, L i Andrzej Chramiec z lakopanegr 
Drowie W ładysław ow ie Harajew iczow ie z "Wiednia, K a­
zim ierz Mies^kowski ze Lwowa, Zdzisławowie Obrębscy 
z Ł ańcu ta , Ferdynand  R otschiid  ze S tu ttg a rtu , Ludw ik 
L oroJysk i ze Lwowa, J a n  Jurkow ski z Kijów,, A leksan­
drowie Rodziszewscy z Łodzi, Antoni Szym ański z W ar­
szawy, Junuszow ie Targow scy z \Viniar, H elena Bujnow­
ska z Częstochowy, N orbert Berlitzheim.er z M anilii, Wil- 
heim E lte rs  ze Lwowa Ks. J a n  Buk z Podhorzec, H en­
ryk  Ciechanowski z Sosnowca S tan . Konopnicki z Ale­
ksandrow a, M azsym ilian F iscu ler ze LWowi

HOTEL NARODOWY. Dom inik i T arya  Gurbielowie ze 
Słom nik. Aleksandra i B ronisław a K oiabińskic z Jelesny, 
M arya Jez ie rsk a  z Zakopanego, A nna Orłowska ze Lw 
wa, Józefowie Boryczkowie z Myślenic, Andrzej Szprj- 
glew ski z W arszaw y. F ran c iszk a  T ucby z W iednia, .‘.n  
dizej S redniaw ski z G órn tj W si, Ęnzebi isz Srokovvski 
z Ja sła , Arnold F ried ler z H am burga, 3,o tr Skktnicki 
z K rakow a, Józef Dreysa z L uurahuty , A leksander Ring- 
m an z Zakopanego, Stanisław  [dzik Chrzanowa, Edm, 
H a lle r z Ju -  zyc, O lga Szustówna z siostra z Brzeska, 
Dem icela Iw an icka  ze Szczękowy, A ntoni Czerny z No­
wego Sącza, T eresa  Gansl z B ielska, tan S’iw ka z W ie­
dnia.

HOTEL bELYLOEht. u lica  B asztcw a 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej.- Major E m il Giistl z W iednia, kap. Henryk 
Zieleniew ski z Przem yśla inż. O tto Am nian z W iędn ij, 
inż. M aurycy. Pfeffer z W iednia, prufesor Alfons Weisei- 
z Lipska, kap. dr W itu s  W erba ' i  K iakow a, adwokat 
W łodzim ierz K enig z W arszaw y, M arkus Lorbcrbamn ze 
S try ja, W itold liu rkow ski ze S try ja, ł la ry a  Bartos z 01- 
lu b zy  (Król. ro i.) , W acław  Myśliwek z Olki.szy (Król. 
Pol.), A dalbert R elienda z W olbrom ia (Król. Pol,), Józef 
M atura  z Olkuszy, S .^Y ein in g er ze Starego Sambora. 
M arya i J a m n a  Stępniow skie z Nowego Sącza. Ignacy  
Ja siń sk i z Mielca K arol Dudek z Rzeszowa, K onstanty  
Ju rek  ze S tanisłrw ic. W illy  K alin  z W iednia Leon My- 
śb ask r z Zaw iercia, Paw eł Molier z Pogorscha (Śląsk g.), 
W ojciech Rucki z K rosna, .iakób sp ie lro g - z Piotrko­
wa, E m il Urlcb z W iednia, Anna W irth  z W iednia, Jia- 
rya  Znam ierow ska z Nowego Sącz '

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 2 m arca. K ursa  giełdy w sdeńskiej:
Losy: a  procentowe: A ustryac. zakładu kredytowag 

obi prc. z r. 1880 3-pre. 282-—, Au=tryackicgo z ak łam  
kredy t, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 241’60, L r tg u i .  D u­
na ju  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 272’—, W ęg. Banki hip. 
po 100 złr. 4-prc. 228 —, Pożyczka serb prein. po 100 fr. 
5-pic. 109--  . b) bezprocentow e: Fndapeszieńsk ie  (B asilical 
4 żłr. 26-25, 2aW . kred dis h . i p. po 160 złr. 4Y7-— 
I  ożyuzk i m. łu b ia n y  20 złr. 61*—, Czerw dnego krzyżs 
anstryaok . tow. 10Ć złr. 52-— , Czerwonego k izyza w eg 
Tofr. 5 złr. 31-60. Losy fund. arcyksięcia  Rudolfa lf- 
złr. 100-—. T ureckie oblig. prem . kolei po 4' 0 fr. 22H-2f 
T ureckie oblig. prem . kolei prc. 227 75, Losy kom, m. 
W iednia  z 1874 r. 4 6 6 '-

WleJeń, 2 m arca. — P rzy  zam knięciu  wczorajszej 
giełdy popołudniowej notow ane

Akoye: A ustr. Zaki. kred. 642-—, w ęg. Zakł. kredyt. 
848-25, A nglohanku 343 60, U nionbanku 61P75, Lander- 
baiiku  524'50, B ankvereinu  536*25. B odencreait 1236*—, 
Galicy jak. B anku  hipoteczne go 641-—. Akcye praskiego 
B anku kredy t 682-— , Kolei państw owyefl 718-—, kolei 
południowej 105-50, kolei północnej &04P'— , kolei czer- 
niowieckięi 514-—, A lpiny 846"—, 1 m a  M urańyi 670-25, 
P rask iego  Tow. żelaznego 2t>4i"—, F a b ij ki bio.ii 919-50, 
Akcye tnreckio ty t  442-25, Gal. K arp Tow. n e tt. n8tj‘—, 
Obi. w ęg. indem niz. —’—, R en ta  majow-a 83 20, A ustr. 
re n ta  koron. 83 60, W ęgier, ren ta  koron. 83"—, 5 lotnie 
L is ty  Tow. kred . ziem sk. 83-80, 66 -'e tn ie  4 i pół proc. 
Tow. kredytow ego ziemskit-g 91 4 0 , 56 -letnie 4 i pół 
proc Tow k redyt, ziems. 91"50 4 %  L isty  B anku hip 
83-50, */,%  L isty  B anku  hip. dl-25, /  /o 1 ‘*sty Banku 
hip. — 4 %  L is ty  B a rk a  kraj c ' L°/o L is t 
B in k u  k ra„. 9 2 ' - ,  4 %  Gal. Obi. proptn. 9r 7 r, i  pr0c 
Gal. pożyczka k ra j z r. : 893 83-35, 4°/0 pozycz - > m. Lwowa 
81 6u, 4' ó, pożyczka m. Kraków a 82-—, Losy tureckie 
238-25, M arki * 17-40, R uble 253-25, R osyiska pożyczka 
— • - ,  Skoda 780-50. Powsz, B. depoz. 5:i9.—.

Berlin, 2 m arca. (Zm oknięcie giełdy). Now, Jork  
—*—• W arszaw a kró tk ie  —‘—, W iedeń krótki 85*05 
A ustryack ie  noty 85 1 0 . Ro#y,jakie noty 315 30, Ame-y- 
kaAskio noty 419-75, 3-prc. p -oskie konsole 7 8 -_  w ł0 
fflńe —•—, 4Va prc. polskie lis ty  zastaw ne 9uT0, N ie­
m iecki ban k  państw ow y 139 8U, A ustryack ie  akcye k re  
dytowe — , B erliń o lie  T ow arzystw ! handlow e 162-62. 
D iskonto K om a.id it 198-,—, A ustryack ie  koleje p aństw  
—•— , Lom bardy — •— K an ad a  Facific 214-75, Losy 
tn reck io  —•— , Hohenlohe 123-75, P h b n ir 244-— Gcl- 
senk h ch n er 195-50, H am burg-A m eryku Packetf. 143-75 
H ansa 297-50, Tółnocny L loyd 125-87.

Jieden , 2 m arca. C n k k r  spok. 2 1 -1 0 -2 0 ;  b l-8 0 —f( 
Sp iry tus i n a fta  niezm ierni _

Z akład artyetyesno- 
ram ieniare ci i budo­

w lany

.iuzsia Kuleszy
naprzeciw  cm enta­
rza vr Krakowie, po 
siada w ielki wybór 
goto wych pomników 
c piaskowca, g ran itu  
i m arm urn. Podej­

m uje się w ykonania grobowców w 
m iejscu  i na prowincyi. Telef, 1359 

12 12 0

2  p o k o j e
ą w oficynie. Siem iradzkie- 

w enajęcia  zaraz od 1-gu 
i. 1821 2 3

szuka lekcy}. Zgłoszenia pod 
„H elena" przyjm uje Aaraini- 
s traeya  „Nowej Reformy**.

69 3 o

Przyjmą panienki
n a  m ieszkanie z utrzymaniem. 
Groble 7, parter, na iewo.

70 6 o

\ m  a n s
do wynaje.cia od \ m arca b. r. 
3 pokoje, przedp., kuchnia, ła­
zienka, przy ul. Podzamcze 28 
i Powiśle 12. —  Wiadomość 
tamże u stróża. 1699 5 3

Jednorazowa próba prze­
kona każdego o ja k o śc i.

NA POST!
Sardynki francuskie,

„  w ło s k ie ,
„ norw egskie,

H o m a r y ,
Pstrąg i,
Łosoś wędzony i 

„ marynowany,
jakoteż  i inne korserw y rybne 

poleca

dłojcietli OlszoiesKi
Kraków, Mały Rynek.

67 3 O

K. OGORZAŁY
K ra k ó w , ul. S z c z e p a ń s k a  II

Główny skład na G alicyę 
codziennie świeżego

iYIasła duńskiego
riezrów nanej dobroci 

i
Główny skład

D r o ż d ż y
M auinerowskich codziennie świeżych.

Myne źróflio ma o f y n iM d i ,
W ysyłki na prowincyę usku 

teeznia się odwrotnie. 21 7 o

Nowe Kursa
w Szkole B u c h a lte iy i

Slanisiana Bumarowicza
F lo r y d ń s k a  55. t e l e f .  2113, 

z  b u c h a l t e r y i  i  r a c h a u -  
b o w o ś c i  p a ń a tw o w e j  roz­
poczynają się if f -g o  m a r c a
1 9 1 4  r .  1507 11  o

m  m
rut. korepetytor, puśzukujt, 
lekcyj. Zgłoszenia: „F e iic ita s"  
poste rest Kraków, za okaza­
niem leg. ak. 3295. 66 9 o

U  l i n j n  k ilk a  dobrych obruzów, 
lV U p i  j  w ybitniejszych m alarzy : 
(M alczewskiego. K ossaka, A sento- 
•ricza, F a ła ta  i inuych) Zgłoszenia 
z dokładnym  opisem i podaniem  
ceuy, do 1 m arca b. r. pod „A is“ 
poste restan te  Lwów za okazaniem  
kw itu  inseratowego. 1055

HDD W .
na realności w starvm  K ra­
kowie, przeprow adza na  do­
godnych w arunkach, jak  i ma 
do ulokow ania na  I I  hipoteki 
realności w K rakow ie lub Pod­
górzu większe i m niejsze kwo­
ty, na niski p rocen t Biuro 
pożyczek hipotecznych Z. Wald- 
mana, Kraków , pi. D om inikań­
ski 2. Telefon 2367. 1698 3 3

TsriiuM "Parzttp&adn
Znoszezętiznja 75% P iq a u ! F a b r y c z n y  s k ł a d :

f i k  t o ż .  A .  J a J f f e  s a s k i:*  ^ w i e w n i ^ ^ i a  1 . 1 1 .
•  -  T e l e f o n  2 1 4 8 .  -  -  Ponadto na składzie utrzymują.: 
K. Zieliński, H y r e b  g l .  4 0 ; H. Niemetz, K a r m e l  CK" 15;
Dr. Olszewski i Ska, E r a c b a  9; Inż. L ejczak S z e ^ s K a  15

9  M a n ia  Ocrad(a |
If.o ii w Krakowie, al. Jagiellońska f. 10. |-a^ l

O

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne 1 kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze w szystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza 
sopis.na, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykła 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
s t r i  Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe- Zaproszenia 
ślubne, Menu, Program y, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały ażcy.ine, Afisze, wszelki 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkól I t. p.

po cenach nader przystępnych szylHo i gustownie, najładniej­
szymi modernistycznymi H^ofaml pism, W e t u  czarnym lub

61

te i  Hoiorowym. f  -
Rządca L K. Górski.

>1 Telefon Jłr. 401.

Pielęgniarka
poleca się P. T. Publiczności. 
Podejmuje się pielęgnow ania 
chorych po domach, wykonuie 
tsebże masaż. Adres: P ielę­
gniarka, ul. Czarnow iejska 23. 

1284 14 o

Od 4 koron
S u k u i s

od 1 korony 
Sukienki dla dzieci
przyjm uje sie do roboty: 
G r o d z k a  1 8  I I I  p . I r o n t .

50 6 O

Bracia Tereycrw tranciszKa
( B r s c i a  i l b e f t a m e )
posługujący ubogim

w E r a M e , Bazimleri., niica Krakowska I. 43
Telefon 206

sprzedają  najpow szechniej używane meble gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  oiurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurowam a.
K rzesła i sto ły  do w ypożyczania są na  składzie. 
W ycieraczki kokosowe, oraz własnego w yrobu plecione 

trzcinow e, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosow e do kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 18 7 0

Poszukuję
od 1 kw ietn ia dużego pokoju 
lub 2 mniejszych, przedpokoju 
i kuchni z przynaieżnościami. 
Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod E. T. Adm. ,,N. Reformy.

1190 3 3

L J a n n a  energiczna, z ukończoną 
“  szkołą wydziałową, p rak tyką  
biurową, poszukuje posady. Może 
być także za-jęcie półduiuwe. Na 
żądanie kaucya. Zgłoszenia: Marya 
100 poste re s l  Kraków. 1753 2 2

Rfleżczyzna
w średnim w ieku, z zawodu  
ślusarz m aszynowy, szuka  
jakiegokolw iek  zajęcia. Zgło­
szenia listow n e przyjm uje Adm. 
Nuwej Reformy pod „J. K “ . 

1375 3 3

i n i g s z f e a n i e
z 5 pokoi, kuchni, ła­
zienki etc., na pj ar ter ze, 
wraz z front, terasą i 
ogródkiem, przy ulicy 
Karmelickiej 34, od 1 
kwietnia. ms 3 3

Na kompoty
morele, jabłka, śliwki 
i gruszki suszone — 

poleca 54 6 o

KraKóu/, Flcryanska 42.
Gustowne #  i łatw e fc do

e
9 sam oczesam a 9

Fryzu?}

Założony w roku 187S

la lila d  a r tr lj /a n o -k a m ie n ia r s k :

Kraków, ulica Rakowicka 9, W. 426

wykonnje grobowce i po­
m niki, tak  w m iejscu jak  

n a  prow incji, oraz poleca w ieiki 
wybór pomników gotowych z pias­
kowca m arm uru  i g ran itu . 31 6 0

w yrabia ze 9 swoich 9 w to ­

k ó w  9  jakorez i z danych 9  
kupuje wy czesane włosy I
F ry zy er 9 ul. W olska 1 9 

1461 10 10

z balkonem, przedpokój i ku­
chnia, na  I  pieprze od frontu 
(południowa strona  Małego 
Rynitu), do w ynajęcia od 1-go 
kw ietnia. W iaaomość u w ła­
ściciela domu przy ul. Miko­
łajskiej 1. 4. 08 7 0

J u ż  o p u ś c i ł a  p r a s ę 1062

KSIĘGA ADRES!OWA
m ia s t a
RA ROK 1914. roczki:: xw ll

GERA EGZEMPLARZ* 5 KOAOH.

Poszukuje się zdolnej

Kasyfcfki
do handlu kolonialnego. Kau- 
cya w ym agana. —  Ogłoszenia 
ty lko listow ne pod Ky 74  
przyjm uje A dm inistracya „N 
Reformy'*. U  2 5

M i 0f . « U i i i !3l l
utrzymująca pracą rąk w la  
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito 
ściw ych ludzi o pomoc. Ła­
skaw e datki przyjmuje Admi­
nistracya „N Reformy** pod 
VJ. P . luh podaje adres. 45 5 o

Wszelkie
okularów  i cwikierow, staw ianie 
szkieł i t. p w yko-u je  iaj"itttrt.„niej 
tan io  i ezybko H . N I E M E T Z ,  
o p ty ic  i  m e c h a n i k  w  Ki—.k o w le  
i i .  K a r m e l i c k a  15. 96óo 10 10

C e l u j ą c y
uczeń klasy VII gim eazyalnej 
poszukuje lekcyj ;przygotownje 
rówuież. do egzaminów pryw at­
nych. Zgłuszenia pod „ K . . . k “ 
poste restan te  Kraków, za o- 
kazaniem k arty  tram wajowej 
Nr 3.564. 1200 a 8

Ma IraM nr;
Nieszczęśliwa pozbaw i ona środ­
ków i dachu nad głową, wdo­
wa staruszka  odwołuje się (F 
litościwych serc, z prośbą o 
pomoc, gdyż dotknięta ślepo-
ta  i D1C K urnhfó  nita

Z  a ru k a m i L ite ra c k ie j w  K u sk o w ie  m. JapieUońsk®. 1 0 Rządca drukarni L K. G/,vsk’ •


